Protokół nr II/21/05

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

Z dnia 23 lutego 2005r.

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący W. Darczuk otworzył posiedzenie komisji, stwierdził, iż w posiedzeniu uczestniczą wszyscy członkowie komisji (lista obecności zał. Nr 1). Powitał członków komisji oraz zaproszonych gości. Oznajmił, iż zdecydował się na takie quorum z tytułu wniosków, które padały na Radzie Społecznej Szpitala Powiatowego, jak i na Radzie Społecznej ZOL w Pyrzycach. Dokonał prezentacji członków komisji, członków poszczególnych rad i dyrekcji jednostek. 

Do pkt. 2 porządku
Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Radni zaakceptowali porządek posiedzenia.

Z-ca Dyrektora Szpitala Powiatowego T. Konaszczuk zaproponował przebieg wizytacji szpitala. 

Wizytacja szpitala i ZOL-u do godz. 15.25

Do pkt. 3 i 4 porządku

Zapoznanie się z funkcjonowaniem Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.

Zapoznanie się z funkcjonowaniem Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Pyrzycach.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak stwierdził, iż jest mu bardzo miło, że Przewodniczący zaplanował wizytację w jego jednostce i obecni mogli zapoznać się z jej funkcjonowaniem. Poinformował, iż dokonano kilku koniecznych remontów w jednostce, mimo, że środków finansowych było bardzo mało. Teraz sytuacja finansowa pogorszyła się i na takie  posunięcia jednostki nie byłoby stać. Remonty były przeprowadzone ze środków własnych, korzystając z ludzi w ramach robót publicznych i interwencyjnych, korzystając z funduszy PUP. Na dzień dzisiejszy jest jeszcze zbyt mało lekarzy i pielęgniarek. W związku z tym, aby szpital funkcjonował prawidłowo, wymaga to wielkiego poświęcenia i zaangażowania od tych grup zawodowych, nie stać jednak jednostki, aby zatrudnienie zwiększyć. Wynagrodzenia w jednostce są niskie, więc dokonywanie jakichkolwiek zmian jest trudne, ciężko jest pozyskać fachowców, choć czynione są działania w tym kierunku. Problemy w jednostce są coraz większe, sama sobie nie poradzi ze środków otrzymywanych z NFZ, które są z miesiąca na miesiąc coraz niższe. Mimo wielu starań, wielu wysiłków ze strony służb działających w jednostce nie udaje się utrzymać wartości świadczonych usług przez jednostki z zewnątrz na tym samym poziomie. Np. tomografia komputerowa, która kiedyś kosztowała 310 zł, a dzisiaj 600 zł. Podobnie jest z usługami pralniczymi, żeby utrzymać cenę z roku 2004 zrezygnowano z jednego przyjazdu w tygodniu, teraz jest problem epidemiologiczny. Wszędzie szuka się oszczędności, ale żeby zaoszczędzić trzeba najpierw zainwestować np. montując suszarki do rok, uszczelniając okna, wymieniając zawory i rury centralnego ogrzewania. 

Pogłębia się zadłużenie wobec przedsiębiorstw miejskich, wobec Geotermii wynosi 226.000 zł, dla PPK, 50.400 zł. Wszystkie zobowiązania wynoszą 1.900.000 zł, należności 900.000 zł. wobec czego około 1.000.000 zł. brakuje.

Dyrektor poinformował, że nie będzie wykonywana endoskopia, jeżeli nie znajdzie się 12.000 zł, a nie ma takich pieniędzy. Oznacza to, że pewne usługi, mimo, że zostały zakontraktowane, nie będą wykonywane, ponieważ nie będzie pieniędzy żeby za to zapłacić. 

Są problemy z wypłatą wynagrodzeń pracownikom, którzy pracują w oparciu o kontrakty. Jest to bardzo ważne, ponieważ z jednej strony namawia ludzi żeby przechodzili na kontrakty a z drugiej strony będzie ich karał, bo nie będzie im płacił. Pracownicy na umowie o pracę wypłatę otrzymali dziesiątego a na kontrakcie nie wiadomo kiedy otrzymają, chyba, że Starosta wyrazi zgodę na pomoc, to wypłata będzie, dlatego że NFZ zapłacił dopiero środki za miesiąc grudzień. Kontrakt został bardzo mocno zaniżony i mimo, że umowa pozwala na to, żeby przesuwać środki między działami w granicach 40%, to przyszło pismo, że w związku z przekroczeniem maksymalnego poziomu finansowania na oddziałach nie wyraża się zgody na te przesunięcia. Tak więc trzeba wprowadzić wszystkie korekty i z pieniędzy, które są zafakturowane czyli ok. 511.000 zł. może się okazać, że będzie około 450.00 – 460.000 zł. Grudzień był tak fatalny, że tylko dzięki pomocy Starosty można było wszystkim pracownikom wypłacić w terminie pobory za miesiąc grudzień. 

Dyrektor poinformował, że rozmawiał z kolegami i np. w Świnoujściu wypłacono po 300 zł., pani dyrektor Turkiewicz wypłaciła 70% poborów, tutaj wypłacono 100% wynagrodzeń, natomiast jeżeli chodzi o kontrakty, to nie wiadomo. 

Dyr. Grzesiak wie, co na oddziale internistycznym dwie pielęgniarki na 43 pacjentów są w stanie zrobić. Nie są w stanie wszystkich obsłużyć. Obawia się, że czasami już przesadza z pewnymi swoimi decyzjami, a na inne go nie stać. Nie widzi możliwości żeby na tej jednostce bez nakładów można było ograniczyć koszty.

Dyrektor poinformował, iż pan Starosta przekazał informację, że rozmawiał z dyrektorem Makowskim, i ten obiecał, że przyjedzie do Pyrzyc i powie, co trzeba zrobić żeby ta jednostka się bilansowała, chętnie zrealizuje wszystkie sugestie dyrektora Makowskiego po rozważeniu, że to nie są jakieś skrajności. Sytuacja jest bardzo trudna. Kontrahenci towar chcą dostarczyć tylko po zapłaceniu. Za miesiąc styczeń jest wynik ujemny 62.000 zł. czyli ok. 60.000 zł. miesięcznie brakuje. 

Dyr. ZOL I. Zibrowska stwierdziła, iż 2004r. dla ZOL'u nie okazał się zły, dlatego że wynik finansowy wyniósł minus 22.000 zł. i tyle jest mniej więcej amortyzacji. W połowie roku zaczęto świadczyć usługi komercyjne. Zobowiązania, które były, są zapłacone i w tej chwili nie ma zaległości. W styczniu wynik wyniósł 7.000 zł. na plus i wynik od września zaczyna się poprawiać. Luty również będzie się takim wynikiem kształtował, natomiast nie wiadomo jak będzie dalej, dlatego że zaczynają się sezony urlopowe. Będzie korekta do planu finansowego na 2005r., ponieważ pan dyrektor Grzesiak przymierza się do zmiany kalkulacji za tą część, z której korzysta ZOL. 

Celem ZOL jest zdobycie większych środków i uruchomienie komercyjnej sali z prawdziwego zdarzenia. Przygotowywany jest projekt i kosztorys, żeby jak najmniejszym kosztem zrobić salę komercyjną z prawdziwego zdarzenia. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza stwierdził, iż problem służby zdrowia istnieje nie tylko w Pyrzycach. Codziennie przychodzi poczta drogą elektroniczną na temat służby zdrowia zawierająca różnego rodzaju głosy i stanowiska. Największym informatorem jest ZPP. Wczoraj odbyło się spotkanie starostów województwa w Stargardzie, na którym była omawiana ustawa, która została odrzucona i projekt ustawy, który jest złożony w sejmie. Jest 88 kartek nowej ustawy ministra, która też nie załatwia problemów. Wszyscy, którzy mają do czynienia ze szpitalami, zwłaszcza powiaty, w całej Polsce głośno o tym mówią, że te propozycje, które są przedstawiane sprawy nie załatwią i nie są zadowalające. Takie półśrodki, które się proponuje niczego nie załatwią. Starosta stwierdził, iż powiat ze swej strony zrobił już wszystko i więcej się nie da zrobić. Teraz rola jest po stronie funduszu. Dyrektor NFZ jest byłym dyrektorem szpitala w Połczynie - Zdroju, później awansował na dyrektora wojewódzkiego. Jako dyrektor wojewódzki przyjechał do Pyrzyc i udzielił dużo cennych wskazówek jako doświadczony zarządca szpitala. Z wielu tych wskazówek skorzystano. Na przedostatnim konwencie dyrektor przyjechał i powiedział, że pieniędzy nie ma i nie da. Zaprosił dyrektora do Pyrzyc żeby jeszcze raz udzielił wskazówek i powiedział jak przy jego propozycji finansowej poprowadzić szpital. Szpital pyrzycki jest specyficzny i nie da się go potraktować tak jak wszystkie, szablonowo, szpitale w województwie. Jest jedynym szpitalem na trasie Szczecin - Gorzów, jest to kubaturowo duży obiekt. Dzisiaj się nie da już czynnikiem ludzkim organizacyjnym ograniczyć koszty. Głośno się mówi o tym, że skoro jest mało pieniędzy, to znaczy, że jest za dużo szpitali. Wiadomo, że sąsiedzkie szpitale mają warunki o wiele gorsze. 

- Niech w końcu ktoś zdecyduje i podejmie raz decyzję, jak mamy mało pieniędzy, to dajemy tak żeby w miarę trwały te szpitale, które są niezbędne, a które zbędne, to przekształcić na hurtownie albo szwalnie. O tym już głośno mówimy, bo polityka dąży do tego, żeby szpitale powiatowe wyeliminować ze świadczenia usług, ale nie poprzez powiedzenie, że ten ma być wyeliminowany, tylko żeby to samo kiedyś padło. My, jako samorząd, łącznie z pracownikami szpitala przeszliśmy taką gehennę, że już więcej się nie da nic zrobić. Zaplanowana jest na najbliższej sesji debata na temat służby zdrowia. Prosiłem i myślę, że Przewodniczący Rady Powiatu doprowadzi do tego, żeby dyrektor NFZ Oddziału w Szczecinie, przyjechał na sesję i wytłumaczył nam pewne rzeczy, bo to co nam tłumaczą, to mnie już nie przekonuje. Dyrektor powiedział, dlaczego nie ma u nas OIOM-u, bo żeby był musi spełnić kilka warunków, których my nigdy nie spełnimy. Musiałoby być trzech doktorów z "dwójkami" na dyżurze na zmiany i to anestezjologów. Musieliby jeszcze być anestezjolodzy do zabiegów, czyli musiałoby być ich pięciu. Nie odpowiedziano nam na pytanie "po co?", tylko przeprowadzono kategoryzację tych oddziałów i tam gdzie one są potrzebne, czyli głównie Szczecin, Gorzów a taki szpital jak Pyrzyce jest zbędny i dlatego nie ma na to kontraktu. Dzisiaj trudno powiedzieć, co my zrobimy. Próbowałem z kilkoma kolegami starostami zebrać grupę posłów i spotkać się z dyrektorem funduszu. Takie spotkanie miało się odbyć 15 lutego o godz. 16.00. Niestety dyrektor był w Warszawie. To, co nam chciano zafundować, to przynajmniej dla nas, dla samorządu jest nie do przyjęcia. To może było dla niektórych szpitali dobre, ale nie dla nas. Ktoś chciał nam pożyczać pieniądze po to żebyśmy mu oddali już pożyczone pieniądze, bo wypłaciliśmy już ludziom wszystko, co trzeba prócz odsetek, które chcemy w najbliższym czasie wypłacić, ale nam też państwo jest winne sporo pieniędzy. My nie chcemy, żeby nam ktoś pożyczał, tylko chcemy żeby nam ktoś oddał to, co nam się należało dawno jeszcze w 2001r. Orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego w "Gazecie Prawnej" z dnia 17 lutego mówi, że fundusz musi wszystkie podwyżki i konsekwencje z tym związane pokryć, tylko teraz jest kwestia kiedy? Ciągle na to czekamy. Spotkanie z 15 lutego zostało przełożone na 1 marca. Jest kilku kolegów, którzy mają szpitale powiatowe, są organami założycielskimi i mają też problemy. Zrobili restrukturyzację dużo wcześniej i są do tego stopnia zdesperowani, że nie wiem jak ta rozmowa z posłami i z dyrektorem funduszu się zakończy, ale przyjdzie nam podejmować jakieś kroki bardziej zdecydowane. Słyszymy, że w Policach, czy Świnoujściu szpitale już nie płacą, albo płacą po 300 zł. My jeszcze płacimy, ale nie dlatego, że szpital ma pieniądze, tylko kosztem innych rzeczy to robimy. Dylemat jest taki czy ta wypłata będzie? Trudna decyzja będzie do podjęci, bo wypłacić komuś to komuś nie dać, albo czegoś nie zrobić. Miesiąc marzec jest w samorządach miesiącem najgorszym, jeżeli chodzi o stronę finansową, bo tutaj wydatki idą prawie podwójnie. Apeluję do wszystkich radnych, że zrobimy wszystko żeby na sesji, gdzie będzie debata na temat służby zdrowia, był dyrektor oddziału. Jeżeli by był, to zabrać głos i wyrazić to co powinien usłyszeć. W mojej ocenie my zrobiliśmy wszystko. Może jeszcze da się zrobić jakieś drobne zabiegi kosmetyczne, usprawnienia organizacyjne, ale finansowo my tego nie udźwigniemy. Dlatego apeluję żeby na sesji, która będzie 16 marca, głośno, jednym gromkim głosem zagrzmieć i wtedy, jeżeli nie da to żadnego efektu zastanowić się nad bardziej drastycznymi środkami, bo nie możemy dopuścić do tego żeby dalej to się ciągnęło. Naszym zadaniem jest zabezpieczyć opiekę medyczną i to my musimy zrobić. Jeżeli nie damy rady, to musimy powiedzieć dlaczego. W podobnej sytuacji jest szpital w Kamieniu Pomorskim. Nie tak dawno czytałem w prasie, że zostaje już sprzedany czy wydzierżawiony. Kamień może sobie na takie coś pozwolić, u nas chyba nikt o tym nie myśli i nie wiem czy by się ktoś taki znalazł, kto by chciał to wziąć w prywatność. 

Drugim pomysłem był ZOL, który powstawał z wielkimi problemami, ale małymi kroczkami wychodzimy do przodu. Zapotrzebowanie jest ogromne, ludzie się zgłaszają i jest kolejka, ale jesteśmy ograniczeni finansowaniem z funduszu, mimo że znaczna część jest odpłatna przez pacjentów. Mam nadzieję, że uda nam się osiągnąć cel, gdzie zakładaliśmy sobie większą ilość łóżek. Staramy się przekazywać państwu, zwłaszcza radnym z Komisji Zdrowia, radnym członkom Rad Społecznych, te informacje, które do nas wpływają, przynajmniej te najważniejsze, że cos się w tym temacie robi, ale niestety ta polityka, która jest prowadzona nam tego nie ułatwia, tylko utrudnia wywiązanie się ze swoich świadczeń, obowiązków. Wczoraj starostowie jednomyślnie wypowiedzieli się, żeby finansowanie służy zdrowia pokierować tak jak było kiedyś z oświatą. Szkoła dostawała od kuratora pieniądze i teraz chcemy żeby było podobnie. Subwencja zdrowotna niech będzie do powiatu, my będziemy wiedzieli ile na jednego ubezpieczonego jest składki, ile jest pieniędzy, które w sposób prawidłowy wykorzystamy i zagospodarujemy. W oświacie też brakowało pieniędzy w pewnych okresach czasu, ale dzisiaj już takich problemów nie ma. W tym roku obcięli subwencje o 470.000 zł. ale jeszcze to się wszystko bilansuje i stać szkoły jeszcze na jakieś remonty. Okazuje się, że pieniędzy w całym systemie jest sporo, tylko one giną w drodze i do tych najbardziej potrzebujących tych pieniędzy przychodzi mniej. Takie jest nasze stanowisko, które wczoraj zasygnalizowaliśmy. Decyzje muszą być podjęte. W tej chwili powiat jest już tak obciążony, że drugiego takiego ciężaru na siebie nie podejmie, bo nie udźwignie. 

Przewodniczący W. Darczuk oznajmił, iż są informacje od dyrektorów prowadzących jednostki oraz od organu założycielskiego Szpitala Powiatowego a następnie otworzył dyskusję.

DYSKUSJA:

Członek Rady Społecznej ZOL H. Ciesielska poparła wypowiedź Starosty. Uważa, iż każdy nie był pewny ile by odpadło administracji, tych, którzy zarządzają funduszami. - Dobra rzecz by była, ale ilu starostów to poparło? Czy tylko z naszego regionu, czy w całym kraju?

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż 10 i 11 bm. Odbędzie się walne zgromadzenie ZPP w Warszawie, w którym będzie uczestniczył. Będą tam Minister Zdrowia, Prezes Rady Ministrów, usłyszą co mówią samorządowcy.

Wicestarosta K. Kunce uważa, że powinno się twardo oceniać rzeczywistość i wybiegając w przyszłość ocenić, z czym będzie się trzeba w tym roku borykać. Nie można liczyć na zwiększenie kontraktu z NFZ i należy o tym zapomnieć. W Samorządzie istnieje takie stwierdzenie, że lata wyborcze to są lata grube w Samorządzie. Przypomniał, że prawie 500.000 zł. Zmniejszona została w tym roku subwencja oświatowa. Zdaniem radnego dobrze się stało, że została powołana Komisja Zdrowia, spotkania tej komisji o tyle przynoszą skutek i efekt, i Rady Społeczne do tego się przyczyniają, że rzetelna informacja idzie do społeczeństwa. To jest jeden wymierny efekt funkcjonowania nowej komisji przy nowej Radzie i nowych Rad Społecznej tych jednostek. Dzisiaj była okazja zobaczyć szpital, jak funkcjonuje, jak wygląda od środka, co zrobiono. Każdy ma okazję w swoim środowisku, w którym na co dzień przebywa głośno o tym mówić. Trudno jest zarzucić, że coś się chowa, ukrywa, nic się nie robi. Działalność lobbingu samorządowego ZPP zaskutkować może jedynie takimi rozstrzygnięciami, jakie ostatnio miały miejsce w Sejmie, czyli odrzuceniem jakiegoś projektu. Żaden z pomysłów ZPP nie znalazł miejsca w zapisie w projekcie ustawy. Jest Komisja Samorządowa, były propozycje, ale nie ma efektu.. Trzeba będzie oba zakłady dokładnie zapoznać z przygotowywanymi planami finansowymi na rok bieżący. Rada Społeczna szpitala będzie nad tym pracowała w przyszłym tygodniu. Trzeba o tym głośno i wyraźnie mówić, ale efekt tego od strony finansowej będzie mizerny. Będą tylko czyste sumienia, że zostało zrobione wszystko, co można było zrobić, aby w obronie szpitala występować. Nadzieja tkwi tylko w tym, że oba wnioski, albo przynajmniej jeden zyska akceptację. Jeżeli zostanie pozytywnie rozpatrzony wniosek na termomodernizację, to w szpitalu zostaną przeprowadzone wszystkie prace, które w konsekwencji przyczynią się do obniżenia kosztów funkcjonowania szpitala przede wszystkim w zakresie zużycia energii. Są to spore koszty po stronie wydatków, które będzie można wówczas zaoszczędzić. Drugi wniosek jest na zakup sprzętu, który pozwoli zwiększyć ofertę medyczną jednostki i zostaną obniżone koszty leczenia w tej jednostce. Gdyby trzeba było kiedyś podjąć najgorszą decyzję, to tego sprzętu będzie na tyle dużo, że komornik będzie mógł sobie zabierać. Wyrok z Trybunału Konstytucyjnego, czyli ustawa „203”, była już dawno. Sejm z Rządem czekali do pierwszego rozstrzygnięcia procesu, a gdy ono zapadło Marszałek powiedział, że będzie złożona apelacja do Sądu Najwyższego. - Ile może zlicytować komornik w Ministerstwie? Wystarczy na dług jednego szpitala powiatowego w Polsce czy nie wystarczy? Należy zdawać sobie sprawę z tego, że samemu ten temat trzeba załatwić, bo nie uda się już cokolwiek wskórać. Trzeba walczyć przynajmniej o zagwarantowane w kontrakcie 40% dotyczące przesunięć. Tu nie ma żadnych reguł, są tylko reguły takie, jakie dyktuje NFZ. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż padło mądre sformułowanie ze strony Wicestarosty. Dobrze, że akurat ze strony organu Zarządu, który bezpośrednio nadzoruje funkcjonowanie szpitala. Udało się w II kadencji informować rzetelnie, na bieżąco wszystkich o sytuacji szpitala. Odważnie mówi Dyrekcja, Zarząd, Rada, komisja i Rady Społeczne. Należy rzetelnie informować, ponieważ inne możliwości się już wyczerpały. 

Wicestarosta K. Kunce odniósł się do wypowiedzi Starosty w sprawie sieci szpitali. Wczoraj była w Starostwie Powiatowym kontrola z Urzędu Wojewódzkiego w zakresie organizacji ruchu drogowego i na podstawie wyników z lat 1999 - 2002 w zakresie wypadków drogowych Powiat Pyrzycki jest w ścisłej czołówce wojewódzkiej. NAtomiast obniża się kontrakt dla ortopedii. 

Likwidator SPZOZ J. Burcan przedstawił sytuację szpitala od 1998r. do 2003r.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza zapytał dyr. Grzesiaka o wartość remontów, które zrobił od 2004r. do dnia dzisiejszego.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak wyjaśnił, iż wartość remontów wynosi około 100.000 zł. 

Członek Rady Społecznej Szpitala Powiatowego J. Rusin uważa, że szpital powinien istnieć, a polityka finansowa jest taka, żeby doprowadzić do likwidacji szpitala. Uważa, że jeśli uruchomione zostaną we wszystkich jednostkach administracyjnych gminy, odpowiednie głosy ludzi, które będą upubliczniać ten problem, wykazywać niesprawiedliwość tej polityki, to w końcu ktoś coś się zmieni. Z roku na rok pieniądze w NFZ są coraz większe. W roku 2004 było ponad 30 mld. zł., którymi dysponował fundusz. Minister Zdrowia powiedział, że zadłużenie wynosi około 6 mld. ale 1,5 do 2 mld. trzeba płacić za odsetki karne i są to pieniądze stracone. Fundusz nie może powiedzieć, że ma coraz mniej pieniędzy i dlatego mniej przydziela. Wiadomo jak wyglądają zestawienia, szpitale kliniczne dostały 13 - 14% więcej, marszałkowskie 7 - 8% więcej, a tylko niektóre szpitale powiatowe mniej, w tym Pyrzyce 3,5%. Kasa Chorych ma pieniądze, tylko je dzieli w sposób niesprawiedliwy. Trzeba walczyć o te pieniądze. Każdy w swoim zakresie, na swoim terenie powinien uruchomić tą sprawę. W Polsce na głowę mieszkańca wydaje się kwotę około 700 dolarów rocznie, na Węgrzech i w Czechach 2 - 3 razy więcej, w Portugalii 7 razy więcej, w Grecji 8 razy więcej, w Niemczech blisko 20 razy więcej a w Stanach Zjednoczonych 30 razy więcej. Są to astronomiczne kwoty, które dają te społeczeństwa na służbę zdrowia. Polscy politycy albo nie znają tych liczb, albo udają, że nie znają i nie chcą przekonstruować budżetu państwa w tym kierunku, żeby zwiększyć istotnie pieniądze na ochronę zdrowia. Zaapelował, aby uruchomić od dołu nurt krytyki Kasy Chorych. Zwrócił się również z apelem do władz powiatowych i miejskich, aby uruchomiły środki publiczne, media itd.

Przewodniczący W. Darczuk poparł wypowiedź dr Rusina dotyczącą aktywności środowiskowej. Cieszy się, że Przewodniczący Goclik zaprosi na sesję, która odbędzie się 16 marca, wójtów i burmistrzów oraz osoby bezpośrednio odpowiedzialne za opiekę zdrowotną w gminie. Zwrócił się z prośbą do przedstawicieli gmin, żeby przygotowali się do wypowiedzi i stanowczo przedstawili opinie swoich mieszkańców. Przewodniczący zaprosił również indywidualnie osoby, które są kompetentne w swoich gminach i mogą rzetelnie wypowiedzieć się na temat opieki zdrowotnej w swoim środowisku. 

Radny J. Stankiewicz przypomniał o spotkaniu z ubiegłego roku, gdzie podobnie jak dziś wizytowano szpital. Po dzisiejszym dniu widać różnicę, szpital wygląda normalnie, funkcjonuje. Zrobione zostało wszystko, co można było zrobić w tych warunkach. Do sierpnia szpital funkcjonował bez długów. W skali kraju są to poszczególne jednostki. Nikt nie ma odwagi powiedzieć o tej liczbie szpitali. Z jednej strony jest 6 mln długów, żeby spłacić zobowiązania, z drugiej strony rosną długi i wiadomo, że nie da się tego pogodzić. Trzeba otwarcie powiedzieć, że przyczynia się do tego dyr. Makowski. Jakaś decyzja będzie musiała w najbliższym czasie zapaść. Trzeba zrobić porządek z panem Makowskim.

Radny P. Rybkowski stwierdził, iż przyjazd pana Makowskiego nic nie rozwiąże, tylko trzeba to bardziej nagłośnić, podjechać pod fundusz, zablokować Szczecin, wtedy będzie głośno na całą Polskę. - Jeżeli pan Makowski nie przestrzega reguł, to dlaczego w Pyrzycach należy ich przestrzegać? 

Skarbnik UM i G Lipiany K. Walerowski oznajmił, iż radni wszystkich gmin i powiatu mogą podjąć uchwałę o odwołanie pana Makowskiego, ponieważ był przykład tego, że jest niekompetentny i województwo zachodniopomorskie dostało najmniej pieniędzy z całej Polski. - Jeżeli w poprzednich latach kontrakt wynosił 11 mln. i w pewnym momencie zaczęto generować straty, to co w tym okresie zrobiono żeby to zracjonalizować? Zaproponował żeby Rada Powiatu lub Zarząd Powiatu wystąpili do NIK-u o przeprowadzenie kontroli sposobu przyznawania kontraktów i środków na terenie województwa zachodniopomorskiego. 

Radny I. Maćkowiak zgodził się z przedmówcami, że nie ma innej możliwości jak zrobienie czegoś, jednak samo odwołanie pana Makowskiego nic nie da. Zostanie to potraktowane jako polityczne działanie Powiatu Pyrzyckiego. Mogą jechać do Szczecina wszystkie gminy Powiatu Pyrzyckiego, ale w dniu, kiedy będzie spotkanie posłów i dyrektora z wójtami i starostami i wtedy zablokować, żeby posłowie zobaczyli jak fundusz ręcznie steruje pieniędzmi. Wszyscy politycy krzyczą, że pieniądz ma iść za pacjentem. Jeśli za pacjentem, to czemu się wymyśla, że musi być ileś lekarzy na oddziale. Zgadza się z tym, żeby zakupić aparaturę, ale cokolwiek się kupi, to fundusz nie dopuści do niej lekarza, który nie ma odpowiedniej specjalizacji. Nie zgodził się z tym, że zrobione zostało już wszystko, co było można, ponieważ szpital został zrestrukturyzowany a nie udało się go utrzymać bez strat. Zadłużenie zbliża się do 1 mln. Zł. Gdyby dalej w takim tempie szpital się zadłużał, to na koniec roku zadłużenie zwiększyłoby się o kolejny milion. Radny oświadczył, iż nie będzie głosował za upadłością szpitala. Wiele osób wie, jakie uchwały podejmuje Starostwo, żeby były wypłaty w szpitalu. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza uważa, że to wszystko, o czym się mówi było już przerabiane, ponieważ dyrektor Makowski jest już trzecim dyrektorem funduszu. Na Konwencie Starostów podejmowane były uchwały, petycje o odwołanie Zarządu Kasy Chorych. Po jakimś czasie doszło do tego i dyrektorem został Przewodniczący Rady Powiatu w Sławnie. Niestety nie dał rady i zrezygnował a na jego miejsce przyszedł pan Makowski. Starosta przypomniał, że 12 maja ubiegłego roku odbyła się w Warszawie akcja protestacyjna, która niewiele dała. Trzeba próbować wszystkich sposobów, bo jeżeli nic się nie zrobi, to społeczeństwo drugi raz już tego nie wybaczy. Wiele rzeczy zostało zrobione, o których społeczeństwo nie wie. 16 lutego był celowo w Sejmie, aby zobaczyć głosowanie, które było żenujące. Może to było celowe działanie niektórych środowisk, żeby nie przeszła ustawa w takiej formie, jaka była proponowana.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak wyjaśnił wątpliwości radnego Maćkowiaka dotyczące zadłużenia szpitala. Kiedy powstała jednostka, to nie została odpowiednio dostosowana do środków. Jeżeli przeszłyby wnioski, to ograniczone zostaną wydatki na remonty urządzeń, które bardzo dużo kosztują. Zobowiązania rosną, dlatego że jeżeli fundusz przekazuje 460 - 470 tys. zł., w tym 370 - 380 tys. są płace to zostaje mała kwota na niezbędne, bieżące wydatki. Cały czas szpital jest kredytowany.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza stwierdził, iż nie zostało jeszcze wszystko zrobione. Lekarze POZ-u również przyczyniają się do złej sytuacji, przysyłając np. nie zdiagnozowanego pacjenta, za którego biorą pieniądze. Dobrze, że na sesji będą wójtowie, burmistrzowie i kierownicy POZ-u, ponieważ oni też popełniają błędy, o których trzeba mówić. Uważa, że po sesji wypracowane zostanie jakieś stanowisko i będą musiały zostać podjęte decyzje. Jeżeli szpital ma się utrzymać, to trzeba będzie dołożyć 60.000 zł. kosztem czegoś, o czym zadecyduje Rada. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż po wizytacji szpitala kilka osób powiedziało, iż nie wyobraża sobie, że nie będzie szpitala. Brakuje przedstawicieli gminy Pyrzyce i Warnice, co bardzo boli. Darczuk oświadczył, iż dla niego zawsze autorytetem był dr Konaszczuk, który powiedział, że już nie ma co oszczędzać na personelu białym. Pielęgniarki z ZOL-u i na innych oddziałach pracują na maksimum. Poświęcenie ze strony personelu jest duże. Nie ma już na czym oszczędzać. Przewodniczący oświadczył, iż wszystkie wnioski, które zostały zgłoszone zostaną przedyskutowane i przyjęte. Poprosił, aby przedstawiciele poszczególnych gmin przygotowali się do sesji.

Radny I. Maćkowiak zapytał Przewodniczącego, co sądzi o wniosku dotyczącym podziału 1 marca w Szczecinie.

Przewodniczący W. Darczuk wyjaśnił, iż nie wyobraża sobie nic innego jak tylko okupację Urzędu Marszałkowskiego czy oddziału NFZ. Zapytał Starostę czy realne jest to, żeby zostali tam wpuszczeni? 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, że jest to spotkanie polityczne, na którym nie będzie wszystkich starostów ani posłów. Na spotkaniu z posłem Napieralskim - szefem partii wojewódzkiej SLD, starosta zaapelował do posła, aby zorganizował spotkanie grupy starostów SLD-owskich. 

Z-ca Dyr. Szpitala Powiatowego T. Konaszczuk stwierdził, iż jest człowiekiem z zewnątrz. Przyszedł do szpitala w grudniu poprzedniego roku, gdy szpital był w rozsypce. Mieszkańcy Pyrzyc nie wiedzieli, że szpital istnieje. Dzisiaj przyjął w poradni 35 osób, co potwierdza fakt, że szpital w ciągu roku zaistniał. Na oddział ortopedyczny trafiają pacjenci z Dębna, Barlinka, Gryfina, Gorzowa, Słubic itd., ponieważ chcą tu być operowani. Szpital pyrzycki jest jednym z najlepszych Szpitali Powiatowych na tym terenie. Dębno nie istnieje, szpital tonie, Barlinek i Kostrzyn to samo, w Gorzowie 180 mln. długu na dzień dzisiejszy. Obecnie pracuje się na sprzęcie zagranicznym i koszty są takie same jak w Niemczech. Odbiło się to dużym kosztem, głównie personelu, ponieważ o połowę mniej ludzi pracuje. NFZ najwięcej pieniędzy przekazuje Szczecinowi. Skończy się tak, że szpitale będą istnieć tylko w Szczecinie i trzeba to ludziom powiedzieć. Widzi pewną niekonsekwencję w polityce NFZ. Z jednej strony próbuje się zabezpieczyć podstawową opiekę zdrowotną, następnie jest olbrzymi przeskok i inwestuje się w olbrzymie szpitale kliniczne. Nie ma innego wyjścia jak blokowanie, strajki, ponieważ z tymi ludźmi nie można inteligentnie rozmawiać. Utracić taki szpital byłoby strasznym błędem. Pieniądze, których brakuje, czyli 60.000 zł. miesięcznie, to jest kropla w morzu, ale nie ma skąd ich wziąć. Próbuje się zrobić darowizny na szpital itd., ale ludzie nie maja pieniędzy i trudno wymagać od człowieka żeby płacił 6.000 zł. za protezę. Szpital już żyje, ludzie chcą się w nim leczyć, a kiedyś uciekali z tego szpitala. Upadłość szpitala spowodowała utratę zaufania do tego miejsca. Potrzeba było ogromnego wysiłku żeby to zaufanie odbudować. 

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z prośbą, aby mówić to, co powiedział dr Konaszczuk, że to jest szpital wiarygodny, do którego warto iść. Nadal chodzą mity, że szpital to śmiertelnik i należy je obalać. 

Członek Rady Społecznej ZOL T. Kulińska stwierdziła, iż nie trzeba nikogo przekonywać, że szpital powinien być, jest niezbędny w powiecie i trzeba pojechać do funduszu. Obrażanie się nic nie da, ale może inicjatywa od dołu, społeczne niezadowolenie dotrze. Gwarancji żadnych nie ma ale jeżeli zostanie zorganizowana taka akcja, to gminne samorządy się do tego dołączą.

Radny P. Rybkowski poparł wniosek Skarbnika UMiG Lipiany dotyczący wystąpienia do NIK-u o przeprowadzenie kontroli i wystąpić do prezesa o odwołanie. 

Pielęgniarka Naczelna K. Polewczak podziękowała za słowa skierowane do pielęgniarek. Pierwszy raz usłyszała tyle miłych słów o personelu. Rzeczywiście jest tak, że pielęgniarki pracują ponad swoje siły i zależy im na szpitalu. Personelu jest za mało a pacjentów coraz więcej, co świadczy o tym, że nabrali zaufania i są zadowoleni z opieki. Niepokój jest taki, że nie ma pielęgniarek na rynku pracy, dziewczyny nie kończą szkół, a jeżeli skończą to uciekają za granicę bądź się przekwalifikowują. Jeżeli praca pielęgniarek nie zostanie doceniona, one sfrustrowane odejdą ze szpitala. Dziewczyny pracują ciężko a otrzymują wynagrodzenie 800 zł. W Pyrzycach jest zapotrzebowanie na pielęgniarki, tylko nie ma skąd ich pozyskiwać. Za granicę wyjechało już 60 pielęgniarek a 40 stara się o wyjazd. W Szczecinie jest ogromny problem z pielęgniarkami a kliniki ich potrzebują.

Gł. Księgowy K. Borto stwierdziła, iż prowadzenie finansów w służbie zdrowia jest trudne. Sposób planowania jest niemożliwy, ponieważ kiedy planowane jest wykonywanie usług na odpowiednim poziomie, okazuje się, że nie można tego odzyskać z NFZ. Nie ma więc na daną chwilę możliwości finansowania tych usług. Możliwe jest jedynie finansowanie zobowiązań dotyczących pracowników. Biorąc pod uwagę finansowanie czterech ostatnich miesięcy 2004r. nie można do końca spłacić ZUS, który powinien być zapłacony. Zobowiązania rosną i jest bardzo ciężko. Próbuje się podpisywać ugody z firmami, które wzywają do zapłaty i kredytują szpital. Plan finansowy, który jeszcze nie jest zatwierdzony przez Radę Społeczną szpitala, sporządzony został na podstawie poprzedniego roku, starając się ograniczyć koszty w 2005r., co i tak nie jest możliwe w bilansowaniu się szpitala. 

Dyr. Wydziału Zdrowia M. Przybylski stwierdził, iż bardzo dobrze się stało, że doszło do spotkania w tak szerokim gronie. Padło wiele bardzo cennych słów i pozostało tylko wyciągnąć wnioski z dzisiejszej debaty i podjąć jak najszybciej odpowiednie działania. W takiej sytuacji nie pozostaje nic innego jak tylko wyjazd do Szczecina i publiczny protest przed oddziałem NFZ.

Skarbnik UMiG Lipiany K. Walerowski zwrócił się z zapytaniem dotyczącym wniosków złożonych przez szpital, czy w budżecie powiatu lub szpitala są środki na udział własny? Kto będzie współfinansował? 

Dyr. Wydziału Zdrowia M. Przybylski stwierdził, iż w imieniu Zarządu powinien wypowiedzieć się pan Starosta.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż udział własny jest zagwarantowany w formie pisemnej. Beneficjantem wniosków jest dyrektor szpitala, udział własny ma promesę z banku na kredyt, gdzie powiat go poręczył. Trzeba mieć swój udział, a następnie w trakcie realizacji następują zwroty.

Do pkt. 5 porządku
Wolne wnioski. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż dzisiejsze spotkanie poszerzone o Rady Społeczne dało efekt wymierny dla wszystkich. Jest dobrze, ponieważ szpital odzyskuje swoje dobre imię. Jest przychylność ze wszystkich stron a uwagi muszą być.

Do pkt. 6 porządku
Zamknięcie posiedzenia.

Przewodniczący W. Darczuk w związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia, dziękując obecnym za przybycie, zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 17.45

PROTOKÓŁOWAŁA:

Wioletta Michalska

                                                                          PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                                 WALENTY DARCZUK
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